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Julka uwielbia a robi  z  mam  zakupy. (…) Dziewczynk  interesowa ył ć ą ę ł

g ównie  s odycze,  ale  jej  uwag  zwraca y  równie  ł ł ę ł ż inne  produkty  w
kolorowych opakowaniach. (…) 

– Mamo, kup mi to… i to… – prosi a czasem grzecznie, a czasem nie. ł
Mama przewa nie mówi a: ż ł

– Julciu, nie potrzebujesz tej zabawki. – Albo: – Nie mam pieni dzy. ę
Wtedy Julka odpowiada a: ł

– Mo esz i  do ciany albo pokaza  pani t  kart ! ż ść ś ć ę ę
Mama wiele razy jej  wyja nia a, e aby wyp aci  pieni dze ze „ ciany”,  czyliś ł ż ł ć ą ś
bankomatu, najpierw trzeba je wp aci  na swoje konto w bankł ć u. Podobnie jest
z  kart .  Konto  w  banku  to  co  w  rodzaju  skarbonką ś i:  wp aca  si  tamł ę
uzbierane  pieni dze  i  potem  mo na  z  nich  korą ż zysta ,  u ywaj c  kartyć ż ą
p atniczej. Wszystko to wydawa o si  Julce bardzo skomplikowane. ł ł ę
– Gdybym wyda a wszystkie pieni dze w jeden dzie , to zabrak oby namł ą ń ł

na  jedzenie.  Trzeba  umie  oszcz dza ,  kochanie.  Dlatego  robi  spisć ę ć ę
rzeczy,  które  mam kupi ,  aby  o  niczym nie  zapomnie ,  albo  nie  kupić ć ć
czego  zb dnego – t umaczy a cierpliwie mama (…)ś ę ł ł

 


